
„… A jeśli się mylę, jeśli jest tak jak twierdzą  spadkobiercy Nietzschego, Freuda 

i Marksa, niech produkują dobro w farmaceutycznych laboratoriach! Niech 

zrobią z niego maść, pomadę, syrop, pigułkę, czopek, szczepionkę, którą można 

by wstrzyknąć domięśniowo lub dożylnie. Szczepionkę nie pozwalającą 

torturować, gwałcić, sadomizować…” 


